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P A M. I Ę T. A J C I. E , ~e "Sulimczyk" jest 
. pismem nie tylko dla harcerzy. Ma to by~ pismo 

a dresO\\!ane do szerszego grona odbiorców s 
zwłaszcza w waszym wieku. Dlatego też zwracamy 
się. nie~ako z p_rośbą-propozycją do Was :. . 

p1szc1e do nas . . 
- dzielcie się s wo imi problemami także z nami 
- polemi zujcie z auterami ar.tylC~łów zamiesz- · 

czonych w "Sulirnczyku" -
pad~wajcie no~e p~pozycje spraw, które 
p ow1nny zostac podJęte na łamach pisma 

- wykażcie swo.ją aktywność na polu współdzia­
łania w gronie rówieśników. 
Chcemy być Waszym pismem. ale tQ-~alezy od 

Was. 

• 

. Zad~ni:m '_'Sulimczyła " ma być nie t ylko I,>rope­
gc;>wan1 e 1d~1 ~aszegD ruchu , l ecz r 6wniet szero=~­
k1e wystąp1en1e de;> ~s6b z ha rcerstwem n i e zwią­
z anych. Mamy nadz1e.3ę, te przypadnie Wam do 
gus!u pomysł wsp6łp.n>wadzenia ~'Sulim.czyka" z 
n am1 . 

.wszy s t kicJ:t , kt&zy chcą nam pomóc redagować 
p1smo , pros1my o kontaktowanie się z. "naszy­
mi ludźmi" w liceum,lub z redaktorem naczel- · 
nym. Prosimy adreso>~ć listy: 

Lech Najbauer 
ul. Ks. Janusza t2, m. 70 

0 1- 452 Warszawa 

Czekamy na Wasz odze\~ i jl}.z. z góry dzięku-. . .. . -' . 
Jemy za za1nter.esowan1e s1ę naszą propozycJą. 

-oo-tJtvl-'tZi;-WE;NĘT~ZNECo-

·-~~--.-::-~e~~k~J~~-;~~}~i~d~·{~ ~ · . ·; ::" 
~ ' . ~. . . 

"").:'\ ·~e(i'alłtor ' na.czgl~~~~~~h' Najb~~·er' ' 
~} r:ą?-~torzy-Marek. G<;ljd_z~pski ,- · •. i 

· . . Rafał· L1ps~1 , .Szymon 
o l' , · .. .Majews~i ,- T.ómasz· · f 

\ 

~ ;. _ Rokick i , • Les~ek Sawicki 
~ ' J akub Skrzyński 

~ ~ oprar;ro ficzna-:Andrzej 'Karw.an 
'Jt"-11 ''CT'" ~ '\<Q 't-d- . . 1 . .. • , • · 

'VJ1 vvv a re~ ·eJ l: ul. Księcia · · 
Janusza 15m.l0 . -

l 

l l 

l l 
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HAI<CI-:Rst<IE 7.J~,10WISKO .•• tp 
J ak co roku, między świętami Bożego Narodzenia , 0 
a ·.Kow:ym Rok:i.em starsi harcerze zorganizowali 

• zimowj_sko narci arskie na Butorow;ym \'lierchu • 

Trad;yc;y jni e , zapros.iliśm;y do wsp6lnego w;ypocz;yn­

ku płeć piękną . · 

Jakie był;y zało2enia ? 
Po pierwsze : zabieramy ze sobą mundur;y . Ab;y tra -

d;yoji stało się zadość,spot;ykać będzie~ się na 

harcerskich kominkach .Po drugie : od rana do póź­

nego popołudnia-jazda na nartach,lub ewentualne 

w;ycieczki . Jaka b;yła rzecz;ywistość ? 

Zaraz po prz;yjeździe , ab;y nie marnować czasu 

wsz;ysc;y na nart;y . Po męcząc;ym dniu kolac·ja,oraz 

harcerski kominek , bez mundurów /z uwagi na1 o -

gólne w;yczerpanie· fiz;yczne/.Pi~r\\'Sza·· gawęda ko:- . 

mendanta - dh.M.Gajdzińskiego ,kilka piosenek , 
modli twa . W ten sp.osób minęł;y następne dni. Ocz;y ­

wiście kominki bez mundurów /z uwagi na ogólne 

w'c~erpanie fizyczne/ . 
r ' tak p;rz;yszedł dzień }1 grudnia.Jedni vzyjecha,-,·· 

li,drudz;y prz;yjechali,chcąc spędzić noo .sy l wes­

trową w harcerskim gronie.~weze miała ona 
u nas ciekawą .forme , cz;y to· pale.nia kukł;y, CZ'J 

sądu na d miniorlJim rokiem. Tegorocżn;y S;y lweete r 

spędziliś~;y ••. prz;y magnetofonie- forma jak na 

harcerz;y bardzo ciekawa , toteż n~ewno wszystkim 

bardzo się podobała . 
.. . . .. . . . - ' . 

. , 
... ~ ... .. 

• 
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Następnę dni ,b;ył;y już mnie.j J?rę.żne , zwla.szcza , 
• 
że komendant musiał nas opł4-ścić / w powod;y nie 

. . 
wnikaj/lll;y. Za.!(ewne musiały b~ć ważne.? l Funkcję 

komendanta przekazał dh.A.Karwanowi. 
.Pobl.idka n:i.eco p6źniej.Na nartach jeździła już 

tJOlko połowa.dziefl następn;y.Jazda na nartach , 
kolacja.Kominek - nie oclb;ył się, pewnie z uwa-... .,. . .. .. 
gi na ogólne w,yczerpanie ~iz;yczne •• • 
Ostatni dzień przebiegł w zupełnie i n!)Jm nas -
troju. ~isz;ysc;y , "poddenerwowani w;y jazd ero." ,nie 
zaws2e potrafili zachować się po harcersku • 
Może gd;yb;y · każd.;y sięgną na. dno swojego plecaka 
po mundur i założ;ył go,zaśpiewał: 

"Bratnie słowo sobie·dajem, 
że pomagać będziem wzaj em" 

wsz;ystko potocz;yłob;y się . inaczej.Może zobowią­

zanie wobec mundur~ ~;y musiłobJ na nas więcej 
ludzkich ·odruch6w i wzajemnego zrozumienia. 

kawe j ak będzie w:yf,$lądało nas­
? • • 

OB6:t 
GK ZIIP 

ł 
·' 

K. ·Zb;Y t~e\'ISki 

W.!tCfA 
bi(AUCI! 

' 

· ~ • • 
.:~ ~ 

• 
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~LZ 2-!ę!i~!t..ct:e-!.,J!!,Sf.P~.~ 
mowania- Jak drużyna wywiązała .się z powierzony zadai.i ? 

A więc co było VI planach , poza organizacją zlotu J. 

wystawy - z celów wychowawczych:.·po pierwsze : 
-podwyższenie poziomu wiedzy historycznej w drużynie i wzbu­
dzenie zainteresowania historią. Według mnie cel ten nie 
został o::siągnię"ty prawie w ogóle .Przykh<d? - prosz ę : 
nie znalazł się w drużynie {tni j eden harcerz zdobywający 
sprawno6ć 7 5-lecia , przyznano ją co prawda za" zasłuei spe­
cjalne" , de nie tak chybu powinno wyglądać zdobywanie 

' . sprawnotJCl · 
Pc d rugie : - wyrpbienie organizacyjne. Wszystkie 

imprezy związane z jubileuszem były orgonizowme przez 
kadr<i z mułą tylko pomocą ze strony pa.troli.f. . wię c, poza 
Lipą "wyrabiali się organizacyjnie" Kaczor i Sz wejk . No , 
i · to dobre,w końcu uczyny siQ przez całe życie . 

Zaangażowanie harcerzy w 75-lecie był o ogromne . Na 
zbiórki przy obsłudze seminariów w l!l' .. ueum na Woli stawiało 
się 2 do 5 druhów i to zwykle ci sa:ni.Nawet vt pracy nad 
v1cześniej przygot owywanym s pecj alnym numerem Sli:nczyka 
uczestniczyło 2 ludzi. , 

Choć można by było j eszcze długo wymieniać błQdy i 
niedociągnię cia zatrzyma jmy się z krytyką by nięgnąć 
.do przyczyn. i wyciągnąć wnioali:i na przyszłość . Moim zdaniem 
przyczyną takiego stanu rzeczy było postawienie sobie zbyt 
wysok i e j poprzeczki.No cóż nie jest eśmy obecnie w takiej 
formie j ak '11 czasie 70-le cia . Do tego prawdziwe prz ygotowania 
do jubileuszu rozpoczeły się już po obozie , a więc z ponad 
pół rocznym opóinieniem. To wina kadry- pierNsze półrocze ' 8ó 
nie robiliśmy prawie nic .Ala pewnych zadań podje-liśmy się 
i tr!ba było je wykonać . Znaluz ła si•} , l'lięc grupka. nia c ałkiem 
rozumiejąca swoją odpovńedzialność za drużynę harc erzy, 
przeważ nie kadra, i od świtu d o nocy odwalała robotę z a rok 
pracy drużyny- No i jakoś tam było.Tylko czy na pewno tego 
chcieliśmy ~ chyba nie. 

Dziś chciałbym mieć nadziję.;.że. na 80-lecie zna j dzie 
się ktoś t ak i kto będz ie potrafił zmobilizować całą drużynę 
Jestem pewien,że na ironię l~ su , jeśli ~ię tak st~ni~.i . 
cal>•, rlr..tż.yr. ·~ r uszy ?.c hocz o d o roboty , m.c z tego n~e ".~dzl.e-.., 
de czy tyl ko o to chd z i '' 

J. Skrzyń 
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MÓZGIEM R O Z K OSZIVIAJ<A 
Jeste,m młod.ytn harcerzem . Do druży~- .XX DH' 

• 
''~stąpiłem dwa lat1:.1. temu .. W idziałem wiele , poz-

. nałem wielu ludzi z innych drużyn i mogę powie-
.., . . . . 
o.z1.ec, ze nasz~ druzyna ma wspaniałego druży-
nowego . Tryska autory~e~em . Na wszystkie ·strony . 

vorazek pierwszy : Kto to wspina się na drzewo 

z szybkoscią 11 iewiórki bez pomocy nóg. Ojejku! 
To .on. Nasz drużynq~y! 

~ój kolega ~tasiek 
l • • 

l ' 

~ z Y.Y DH ~-ówiłi że ich 

; Illit 11111 r.: 
:(rrr) L'l "--~'Ecec .' 
~· :);) ~ 

drużynowy pot~afi cho­

:dzić tylko po fetrabinkach ~ . 
sznurowych . Ałtoryte_t · r 

m~·~ 
~l i 

mojego drużyn wego . 
':rosnie . Obrazek dru12·i : • - ~~.:rr:s,~ ~<&::::~ . · .. ..._ l .' o . - · - - • . -... ' ~ 

fkc ja zarobkowa . Mózgi sztabu akcj i parują . 

Najwięcej naszego ' drużynowe5o . Je ździ Fordem 

po punktach na ktorych stoimy i sprzedajemy 

ji rec?;uluje c~ny według najnowszych danych . 

.J!;fekt , .tebo S ~JJl€1:)0 roku drużyna kupuje. sobie 
'l/IS&,Ą! 'ĘI<$'ZYÓ CEM= 

0 60 
Q transporter opancerzony 

·..: :r G ·z silnikiem Diesla. 

A Stasiek ~ówił , że ich 

druż3n~ miała do tyłu 
kilka tysięcy złotych . 

~~~jutorytet mojego druży­
ov.ego nabiera blasku. 

Corazek ~rzeci: Gbóz . 

l 
l 
l 
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~ toi szereG harc0r~~ . 

Hiedziela rano , lllć:l.my i Sć 

do koś:ci_oła . Drużynowy 

111Ówi: "Zbiórka tych którzy 

idą do kosciała za trzy 
. . 

minuty .Hoz6jść się. '' 

Cóż za polski takt 

i tol erancja . ~· dru~ynie ~ 
Oi..A"C~GO . s··t ""'· :TYL.KO ::JA?! u a~a to drużyno1.,y 

·podobno powiedział : . 

"Źydzi i komuńiści I'IJStąp" 
....-A.,....._ WĆJ~ · Okropność l .Autory-cet 

· drużynowe~o · 3t~je Biy. 

v,ręcz błyskotliwy . 

Obrazele czwar ty : P.cawie 

1 

konspiracja . , Sprzedajemy 
zet a . l es •a

1 
onson'a na ~::>tarym Mieście. 

Zarabiamy 50000 zł na czysto . Vis zyscy bardzo .' . 

. 7~:~.dowoleni. Hande.l n i elec;alny ale akcja ·wspaniC:I.­
le przeprowadzona_, je szcze raz potwierdza, 
że nie IJlllSZ to j1:.1.k mÓzt; naszee;o drużyuowe0o • 
Bo u St~6ka . to. było ~ak: 

Bp~zeda\',ali zdjęcia · 'l'iny 

Turner , i zł~pali ich 

panowie z CAF- u i musieli 
od<iać wszytitko co zarobili 
11 tym momencie mój . dru­

żynowy !JOw inien postawić 

sotiu pomnik . Kiedy{; 
miałCUI sporo ' klopotów 

. 

l 
-
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' nie pa m.i ..,' taJll czy by .ły -co początki Ś\~ inki czy 

rno:te l=lChizoffenii . 'l'rochę się załamałe~ • ..Prze - \ 

stalero prz~chodzi ć na zb i órki . Przyszedł ON 
' 

mój drużynowy , przyjaciel t woZl!.'CH .aUTORY'l'~T 

i pomógł. Pła.kałem ze wzruszenia . 1'eraz j est 

już dobrze . Jestem harcerzem. jak dawniej . T,ylKo 

żal mi Staśka . Poaobno jest on chory na Zespół 

Obniżenia Ciśnienil:l autorytatywnego .• A taK n a 
s erio to wcale nie jestem pewien . 

Szymon M. 

O SŁUŻBIE SŁÓW KILKA ... ----
. To że pod3tawą p,racy w harcerstwie starszym jest 
służba , wJ.óy wszyscy. Różni.e t jednak wygląda jej re alizacja 
w praktyce.Nie 't'szystkie-pat r ole- mają wybraną st ałą służbę , 
ale nawet · jeśli mają ,z wypełnianiem j ej jest róż.nd.e .To 
jednek jest tylko margines , bo w rzeczywistości służba t'o 
nie · tylko robota' ,którą odwala raz , czy dwa ra.zy w diącu 
patrol. • - · ·· · · . . . · , 
. Służba to 'nasz codzi~ny . . sto.aunek do ot aczających 
nas ludzi: życzliwość, stała gotow~ść do udzi~enia pomocy, 
czy nawet po· prostu uśmie_sh.Sł;użba to nasza c'odzi:enna , 
JlllOnimowa walk a ze złem, to także walka ze sobą , to każdy . 
wysiłek czyn~y dla innych . ' 

Oczywiście "pełnienie służby całym życiem" j e st 
trudne ,tym trudniejsze , że najczęściej j e st nie za~wa­

żone i nie -negrodzone .Tu wła~nie tkwi istota służby­
jak~jwięcej . ..daw~ od siebie ,"nie ociakując na wynagrodzenie 
l · I 1e s-z cze j'edho - nie śmiejmy się gdy czytamy w 
bakiejś starej książce , że harcerze dost ali polocenie 
spełnillni.,a ~blich liobrych uczynkóvt . Oczy1vi::lcie -dobre uczynki 
:nuszą i"YJŚĆ z · weimętrznej potrzeby czynienia ich i z wytwo­
rzone j k1>nkr&t ne.l' sytuacji, ele druhowi , który wydawał ten 
1·ozk u.z . chodzi>ł'o 'by harcerze nie omijali w życiu tych 
sytuaecjti... i ;~wsze fezuli wewnętrzni'\ potrze be służby innym, 
.A.;-141~ bądz'ińy s.tr'le gotowi, stale czuwajmy! 

• 
JSkrz.vński 

• 

' 

l 
l 
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ą HARCERSTWO 

Jeśli ktoś licz;y na to,że ·w niniejszym artJkule 

znajdzie s~6szczenie Kama~utr;y,niech lepiej od-
• 

ł oż;y "Sulimcz;yk"i wr óci do lektur;y , gd;y ochłonie . 

Rzecz będzie o moral~-m aspekcie 

nurtującego nas wszystkich pro -
br.oblemu. 

Żij jency p od koniec dwudziestego 

wiek u.Seks dawno przesta~ b;yć t u­
bu. Na Zachodzie pojawił się pro -

dukt zachodzących tam przeobrażeil 

kulturow;ych - rewolucja seksualna. 

Dla nas ludzi młodych jest naj -

częściej wielka nieznana , a przez 
to pociągająca prz;ygoda.Nie ma 

nikogo kto b;y był wobec t ego pr o­
blemu obojętrcy . Ja.kj_ jest nasz sto-
sunek do tych spraw ? 

Róż~ Ja nawet bardzo różn'' . 

Zaprezentuję dwie , funkcjonująqt: 

powszechnie taskra jne przykłady 

' -.......,., __ , .. 
postavJ harcerskich. ·- r w ~cvwu .. v~ 
Postawa pierwsza- na zwi j m.Y ją doktr,Yneraką : 

Ostatni punkt pr awa harcerskiego mówi : "Hurcer~ 
jest cz;yst;y w m;yśli, mowie i ucz;ynkach ••• " 

Ozna czo to,że nie g odzi się aopuszczać do siebie 
Ul.)l ~ li 1 w;y obrożeń o " abari•lieniu ero tyczny m. 

1~ 1 "' · u• t< •.•i. n c .i uż ~l ov:a ch i. cz;y nu c h . C zł owi e k ma 
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zachowaó czystość ·/czyta j cnotę/· at do chwili 
u~v;i ęcenia s wojej miłości popr:,:ez s akrament 

ma.łżerl.stwa .1\.ażo~ :w,y .;1 , każde słowo, A.v.~ .::. ;,; 
kontakt·s~ksual~ mający miejscd przed śluoew 

l 

albo z osobq, inną niż Wl>t'ółlll.3..ł.żonek jest cię-

żkim grzechem.2eks jest cz;ymś z łym, wywysłem 
l 

sĘatana i na,ile piej b;yłob;y gOJ'b:Y ludz i.e żyli 

w celibnci.e ogranicza j ąc swoje ż;ycie seksualne 

w;y łączni e ao ~:~ ut.rzeb do chowa ni a s i 'i! potomstwa. 

~ t;ym rozumi eniu miłość r·iz,·~~na jest rzeczą 
brudną i sprzeczną z f rawem Harcerskim. 

2 ostawu drut;a- nazwi JUIJ ją realist;yczną: . . 
.Seks n:i.e. jest nicz;ym brudn;ym.Cz:ys t oM będąca 

na kazem i:-'rawa Harcerskiego nie ma z nim ni(; 

wspóluego . Jeśli dwoje ludzi się kocha, to dla­

czego nie mieliby miłości s wej wzbogocić o do­
znanitl cielę gnę . ·~v -d.oda.:t.k.IJ_ g):2gwi ąz;lmmi ludzi 

którz;y mają s:Lę po J·ącz;yć nierozer wo. lnymi wi ę­

zami mt cułe ż;yci .; je~t poznanie się WZ 1i j emnie 
jnk na jdokludniej przed ucz;ynieniem te go kroku 

d"fer;;t seksu któ.i-~1 :na dl a niektór·:ych oe;romne 
znn czen'Le 

ę wobec niego uczci we za miary 
kont: k t a cr1 ero t ) c zn;y ch ;::zuk:\ 

rozpoczęcie współ­

jeśli. partnerów 
l 
' l 
l . 
l 

J ... 

... ; 
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nie łącz;y uczucie . jeśli cynic znie poechodzi si. ę 

do miłości. j e śli z g óry wiado~o , ie związ ek 

i ch nie ma prz;y s złości to należ;y się powstrz;ymać. 

.Nakaz czystośc i dot;y cz;y w pojęciu r·ealistów cz;y­

stości sumienia. 
?omiędzJ postawą OOK'C:L'J'n.,.~,·;;; h.;., o. rea list;yczn.:t 

rozciąga się cała · ga me. postaw pośrednich.KA7.d;y 

z Nas ma t en t ema t j_nne zda nie . l{a r a zie nie 

identyfikuję się z żadną z przedsta wio!)J'ch 
posta w, choć ~i którz y mnie znu ją domyślą się . . 
za pewne gdzie s~ moje sympa tie. 

Niniejszym otwieramy b my Gulimcz;yka dla ~ie e . 

Każdą opinię w;; drukuje my . IVJa iJl w i. ęc szans e prze d-
. 

stawienia w.ł.aSI:lJICh poglądów i poznan..i.a poglądów 

inn;ych. 
prużynowr M •. Cajd•ińoki "SZW~JK" 

Ci4łg dałazy ze strony 15 

jest pi ęknym obrazem osiągni ę~ego ruchu. Czuwa j! 

hm. J:'L Henr;;l< Kosi i.!Ski b . k -dt roJU "i:1arszawa '1•alc zqc< 

"Dlaczego· tak krótko- wy s tawa t aka powinna by 6 

czynna przez cal:y rok. 107 WDH" 

".A oto my, ostatni/? /"zwiedzaj ący" w huku młotków 

i suchym szczęku wkręt aków . Veto! Dlaczego t ak 

krót.Ko? 6 Gdy ńska Drużyna Harcerzy i Harcerek" 
Prze dstawione wpis y n i e c h bądą świadectw em 

nas zej pożyteczności. 
M .Ga j d z i l'tSk i 
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Cyfai I\!t-tf<acego 1 

~ "/W/skutek podlizywania się durniejącej z dnia na 
. l 

dzief1 publice"b~wa niekied;y druzgocąco żałosnJ • 
Najlepsz;ym tego j przykładem okazał się b;yć art;yk~l 

• l zameszczon;y w gazetce harcerskiej " Sulimcz;yk " 
pt. "Telewizja,.A~er;yka i coś jeszcze ••• " 

v~korz;ystując istniejącą koniunkturę na pisanie 
o w;ystępnej i przebiegłej władz;y autor dh.J ~ :3~ 

l 
odkrywa przed ną.mi tajemnice telewiz;yjnej polit;y-

ki .~bsurdalne poglądy vzyrażone w art;ykule,kwali -
.fikują ich auto~a do wizyt u ps;ychiatr;y poza ko­

lejnością.jmania prześladowcza t;ywa niekied;y zgub-
_.na/.P.roszę się choć przez chWilę zastanowić,w ja­
kim celu telewi~ja miałab;y zająć masową produkcją 
mor.4erców,gwa.łcicieli itp.T,ylko niespełna rozumu 

ni~o~umie 1 że wyześ~ej cz;y później nadmierna i­
lość ,powiedzm;y ~ozr;ywkow;ych .facetów ,s te.łab;y się 
groźna dla domnteman;ych i.ch ''twórców". Wiele rze -
oz:~ o prominantę-ch TV można powiedzieć,ale nit: 

to,że wsz;ysc;y oni są kret~nami.Ni~aprzeczalnYm 
fakt~m...-j~s-~ niemała część społeczeństwa doJJW­

ga ~ 1I ów \ze strzelanielll"i"goł:Jmi pupami". 
P 
['"'~' . ~ . 
~- -~e.~ · ~a.Kaczmarskiego jest nonsensem. 

. J \ t von l)ov{iem ~\;kim sa:ozym j ak Urbą.n demagogiem. 

Z -zl--w.-i- ~ -w/e;Sz.cie autor na koniec stwierdze­
nie' , żC-tt:j)-w') ~"Oto Amer;yka "b;ył "ogólnie intere­

sujqc;~ ~:e~tffie" ion;ymi przez dh.J ~s. elementami 

PJJałtuCru ~J\Ib!n br·"'""J'i ,m· b ' " LY lp ... """' · tam J ~ O inte -

l 

-u-

lektua~nego przekazu.B~~może au~ora zaintereso-"' _.;-
wał;J t echniki zbliżeń s eksualn.;ych reprezentowa-
n;ych w filmie. Ucz się Jasiu, ucz.Radzę więc 
dh. J. S• znaleźć s obi ę kobietę i skon.fronto;:,•ać 

wiedzę z rzecz;ywistością ,inaczej będę żałowaJ , 

że władza toleruje upadaj ąc;yc)l • 
• 

Rozzsłoń 

· OD REDAKCJI 

Zamieszczon;y pow;yżej tekst ·. jest produktem 

wzbu~zonego cz;ytelnika nadesłan;ym po ukazaniu 
się· artykułu dh.J.Skrz;yńskiego pt."Telewizja , 

Amer;yka i coś jeszcze ••. "-. 

• • • 
• 

Z T,ygodnika Powszechnego z dnia 28 wrześni.a. 

" . ABY.ŚCI~ NIE DALJ SIF WIEŚC 
~ · .. . NA WKUSZENIE.r. 

~ ,L \ - • 

PO>Yiedz mi, jak· długo ·sieuzie z przed telew'i ż'orem' 
a. powiem ci kim jesteś. Im . (Uużej siedzisz pr~ed 
telewizore~ , t;ym bardziej świadcz;y to·,żęś się 

poqdał ,że nie m~sz. j~ż nic -·do powiedzeńia,że.ś · · 

ęg9ał YJalkov:~ęrę::n wS.z_ystko;s1'ebie samego,swoje 
. 

m;y ślę nię l o hcęnie 'swój o om' . przj jaci6l ,pracę • 
I zgadzasz się na to,có oni m;yślą,alcceptujesz 

. 
to,cz~m oni się oieszą,potępiasz to,co oni po -
tępiają - że mógłbyś tak _c ał;y . dzień sieCizięć 

przed t elewizorem .Bo tam z t.;yłu,za tym pud~em 
siedzą tac;y·,którz;y ci dozują - troc hę śmiechu, . 

. . 
' 

l 

l 
.. 

·' . 

l 

r 
f 

l 
r 
l 
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trochę seksu , trochę kr~mi.noJ:.u , tr?chę informacji , 

A t~ jak pajac pociągn03·za sznurki raż się śmie-

J."' es~ ~az .pła~zesz ra·~ jesteś l;.Ohat.erem~;az . drź;ysz ' , . 
~e Jf~ch.u .A pote~- Ódcho.-dzisz od telewizora pełen ~-
wrażeń i wiadomości , sądząc , żeś mądrj -a t;yś pł;y­

ta nagrana~I nie potrafisz już samodzielnie m;yś -

leć,czuć.r ~zależniaaz się od televńz~ra , .bardziej 

niż od palenia,picia i narkot;yku . Bez telewi~ora · 

ż~cie tv;oj e jest puste . Bierzesz go na wakacje, do .. , . . 
szpitala. Un;rzesz wpatrzon;y w jego ek.ran, nawet 

ni~Yiedząc kiedy . • 
• < 

Szesnastka w służbie 
. 

W poprzedni m m.:.:.terze "Sulimczyka" przedstawiliśuzy 
opinię kcwisarza zainicJ.:.;.; e.nej i prakt.;cznie 
zrealizov:ane j przez Szesnastkę w Muzeum Wol i 

v;ystaw;y "Z dziejów harcerstwa w Warszawie 1 911-
-1 9{36" . 

Dziś prezentujemy kilka v.ybranych z kronik i _ 

wysta\'.;y wpisów śv;iadczących o znaczeniu i rpzmia­
rze nas~s służby. 

" Ogr>omnie cieszę się , że po·::stała taka v1spaniała 
• 

~~etelna ·;ystawa . Gr~tulacje składa organizatoro 
V . ' 

~ren' IJ;weckf'J/~ red . córka gen .Stefana Grota- · 
-:Rm1e-ck:~..ego , dowodcy AK/ 

1 
"D.ziękuję i podziwiam jak można było dosłownie 

łrflf~GJ\ttJ sf"'iorzyć taką wystawę . Przejrzałam 

-15--

już na zakończenie poprzednie zapisy 1. oczywiści 

podpisuję się pod ape l em o muzeum przez du'że "M" . 

Dziękuję raz jeszcze i mam nadzieję , że nasi na ­

stępcy tłumnie się tu zapisujący z czasem lepiej 
( . 

b-ędą odczytywać zaznaczone tu t ropy . Czuwaj ! 

H . Kur opatwińska b .drużynowa. 2 WDH-~k" 

" .Pego c o zrobiliście organizując tę wysta·.~ ę 
l . 

nie soosób określić w kilku sł owach .Pozos·taje • • 

tylko Wam podziękować za' wspaniałą lekcję histo~ 

HARC~i:\S'l~.\'A . drużynowy 265 WDH"CZA 'rA" pwd . A . P . Le 

"Zespół Szkół ~awodowych w Przysusze . D ziękujemy 
za umożliwienie pobytu w muzeum . " 27 podpisów 

. . 
"Zespół Szkół Zawodowych PKP Siedlce" 11 podpisó 

. ., 
·"wielkie uznanie z~organizd\vanie Wy s t awy History 

• 
cznej Harcerstwa Viarsz.awskiego . Czuwaj! 

. 
"Jesionka"-lat 76 "Organista"-lat 80 z . l "Czarne j 

. -
Trzynastki" Wilei1s~ie j Druż. Harc. 

' • 
"Z dużym zainteresowaniem czekałam 

Z\\ iedzenia V.yśta<·:y Harcerskiej i z 

l 
im.Zawiszy Cze 

• 

na możnotć . . 
w ielką radotc i ą 

ją opus.zczam , życząc młodym harcerzom, . by całym 
' życiem wiernie pełnili służbę Bogu i P olsce . 

hm. Zofia Icymanówna ".Ularta" b .k-dtka Krak. Chorąg< 

Harcerstwa Polskiego" 

"Z prawdziv."ą przyjemnością i u znaniem dla orgar.iza· 
torów dzisiejsze j imprezy wziąłem udział w spot;kan · 

:;:arszawskich Drużyn Harcerskich w 75 Rocznic ·,_; 
Harcerstwa. Wysta•tlu prac i ży~c i a H<:\r.cerst·,,,a 

Cii\g ch.l .u.y na st r'. lJ 
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' 

' ' ZAWRAT ' 
.. '"l • • e . . ~. . , . 

Już cie mna noc nad nami • 'l . 

• 
• 

ro·zpieła swój płaszcz •. ; 
Przyszedłeś aby z nami . . . ' 

f
.._ .. _ • • .. ... . , __ ... ,-- . - -- -----

pomar_z·yc Jesz_~~-~-r~z ---~ . ,· . ". ., ... . , 
i jesteś już w gromadzie, ·· 

• - ł ~ · -

· ... ~ prŻyjaciól ws~ystkich znasz,;\ 
·· lrlęc usi~~f9p~zy ·og~isku lJ 

• . . , . . . . . 
L splewaJ z naml wraz0 

' ' . 
Zły humor- odrzuć .Precz;· 

/: ... ~ ... 

tx·oskami pQdziel się, , .. . ' . . . 
· bo w naszej ba_ndzie to 
ws~stko niew.ażne j ·est,-

. . ' 

a ·sw0:ją śm~tną .. tw .. ax•z : 
ski eruj. na ognia blask( -
posł.uchaj ·. szumu ~ze.w. 

a t era z dobrze je s t:;_) .. 
•• . ' . 

A kiedy po- ognisku .-
, 

już · wszyscy pójdą spać, 

. 
i 

r 
• 

• • • 
• 

• • • 
• • 

• 

, . ty .zostań popa~rz w' 6gie{)., 
• 

. .... ... 

przeżyjesz 3eszcze raz, 
• 

czar wspomńień dawne _chwile 
'.. - -

-

' 

' 

- . 
• 

l . 
. ~ 

i piękn~ górskich d_r._óg ,_ -, 

• 

N 

\ - f'""' 

.. ~ .· ·wt;:·~ na Yla~acje ł· · . \ · 
·L_p~Jeaz i-es-z~--w· ·Ta!r y_znow · 1 ---~-- --o~~ 

~ l - :·~-- ------- · ··- ~ :~ - -- ---t --~-.. 
• 

· h" ef. z.cy humor odrzuć precz .. ·. · ar c lWU 11 · - ·- ------ ·-·- - ··- ·· -··· 
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